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p u n o u i P O M O R S K I
i» z iE M s riK  c h e ł m z y n s k i  ir |a n u rz o d o w y c h o iio o z o ń p o w . lo m ń jk io g o i m . C h e łm ż y

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym
PBEOaEBATA:

w jc h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S I  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A *  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 4 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l i s to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te j .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a .

B e d a k e ja A d m in is tra c ja  i E k s p e d y c ja : C h e łm  i  a , p rm y R y n k u B e d n a rs k im  n r. I., n a ro ż n ik u l. H a lle ra

T e le fo n  7 2 .

OGŁOSZENIA:
1 0  g ro s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a s t ro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e :  K o m u n a lu a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a  —  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Nr. 162. Chełmża, czwartek, dnia 18-go lipca 1929 r. Rok D.

D z il l w *
powiatu toruńskiego.

(Z a d z ia ł u rz ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y N a c z 7  S e k n ~ W y d ź .  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) ,

E > o t. u d z ia łu  g m in  w ie js k ic h  w  k o m u n a l­

n e j o p ła c ie o d u m ó w  z a  m ie s ią c  

m a j 1 9 2 9  r .

P o n iż e j p o d a n e  g m in y  w ie js k ie  o d e b ra ć m o g ą  

z tu t . P o w ia to w e j K a s y  K o m u n a ln e j n a s tę p u ją c e  

k w o ty  ty t . k o m u n a ln e j o p ła ty  o d  u m ó w , n a j p ó ź ­

n ie j w  c ią g u  1 4  d n i.

T o ru ń , d n ia 1 5  l ip c a 1 9 2 9  r .

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 

S ts ro s ta  P o w ia to w y

(— ) D r . B o g o c z .

L . d z . W . I I I . 1 6 — 2 2 8 — 2 9 .

l .b Im ię i N a z w is k o . g m in a 1 /2 d la  g m in y

1 J a n  M a je w s k i W rz o s y 2 5 .2 5  z ł
2. K a ro l N e u b a u e r G ra b o w ie c 2 9 .5 8  „
3 . W ła d . K o n ra d j 1 R u d a k 9 t8 „
4 . 0 . E d m . G ó rs k i S ta w k i 5 0 0 .- „
5 . B o i. R e s z k o w s k i Ł u b ia n k a 1 5 3 .- „
6 , K a z . G u m o w s k i Ł ą ź y n 5 0 .5 0  „
7 . S p ó łd z ie ln ia C h e łm ż a —

O s a d n ic z a K o ń c z e w ic e 5 8 .8 3  . ,

D o t. u d z ia łu g m in w ie js k ic h w  k o m u ­

n a ln e j o p ła c ie o d  u m ó w z a  m ie s ią c  

c z e rw ie c 1 9 2 9  r .

P o n iż e j p o d a n e g m in y  w ie js k ie o d e b ra ć  m o g ą  

z tu t R a c h u b y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  n a s tę p u ją c e  

k w o ty  ty tu łe m  k o m , o p ła t o d  u m ó w  n a jp ó ź n ie j 

w  c ią g u  d n i 1 4 .

l .b Im ię i N a z w is k o g m in a 1 /2  d la  g m in y

1 .

2 .  

3 .

4 .

5 .

6 .  

7 .

8 .  

9 .  

IG . 

1 1 .  

1 2 .  

1 3 .  

1 4 .  

1 5 .  

1 6 .

1 7 .

A n to n i K a le m b a  

A lfr e d  T o b e r  

Ig n . K o z ic a  

N a ta l ja  R o n a s t  
M a r ja n  P ie rz k a ls k i  

P io tr  L e s iń s k i  

J e rz y  H e is e  

Ig n . K o w a ls k i  

T e o d o r G a b o r  

A n t. J a n ic k i  

A d a m  W ie rz b ic k i  
M a k s R a h n  

O ty l ja  O rd o n  

W ilh . D ie tr ic h  

S ta n . G r te la k  

G e rt . D o b e ls te in o w a  

W ła d . R u tk o w s k a

T o ru ń , d n ia 1 5  

taewodaiczący
S ta ro s ta  P o w  

d z . W . U L  1 6 -2 2 S

R u o a k  

C z a rn o w o  

R u d a k .

Z a ro s łe  C ie n k  

B rą c h n o w o  

Ł ą ż y n  

P ę d z e w o  

Z a ją c z k o w o  
L u lk o w e  

M ły n ie c  

B rą c h n o w o  

C z a rn e b ło to  

B ie rz g ło w o  

C z a rn o w o  

W rz o s y  

M a ła  Z ła w ie ś  

Ł ą ż y n  

l ip c a 1 9 2 9 r .  

W ydziału Po 
ia to w y , (— ) 

1— 2 9 .

2 5 .—  z Ł

3 6 .1 0  „

1 6 .5 0  „

5 4 .—  „

3 1 6 .3 8  .

1 5 2 .6 3  ,
1 3 2 .- , ’

1 4 .1 9  ,
2 9 2 .5 3  , ’

1 0 .—
8 1 .2 5  ;

3 9 .3 8

2 6 .3 5  „

3 9 .6 0  , .

1 0 .- „

1 2 .5 0  „

viatowego
D r . B o g o c z .

L .b G m in a

K w o ty  p rz y p a d a ­

ją c e  g m in ie  z  ty t  

u d z ia łu
p o d . o d  0 - d o p ła t d o R a z e m

b ro tu i ś w ia  
d e c tw  p rz e ­
m y ś le  w y c h

p a te n tó w  
a k c y z o ­
w y c h

1 B ie rz g ło w o 7 .5 5 1 .2 5 8 .8 0  z ł .
2 B is k u p ic e W  . .. .1 1 .2 5 1 .2 5 „
3 B rą c h n o w o 1 1 .2 7 1 .2 5 1 2 .5 2 „
4 C z a rn o w o 1 3 .3 7 1 3 .3 7 „
5 C z a m e b ło to — — 1 .2 5 1 -2 5 „
6 D z ie m io n y W  ■ 1 .2 5 1 -2 5 ,
7 G ó rs k 1 8 .2 6 1 .2 5 1 9 .5 1 „
8 G rę b o c in 2 6 9 .0 3 1 .2 5 2 7 0 .2 8 „
9 G o s tk o w o ■ 1 .2 5 1 -2 5 „

1 0 G ra b ie 8 .9 3 8 .3 8 .
1 1 K a m io n k a □ 8 5 .9 2 — —  — 5 8 5 .9 2 „
1 2 K o ń c z e w ic e 2 6 .3 8 _  _ 2 6 .3 8 „
1 3 K o z ib ó r ■■ - — 1 .2 5 1 -2 5 „
1 4 Ł ą ż y n 9 .5 3 1 .2 5 1 0 .7 8 „
1 5 Ł u b ia n k a 1 1 .2 5 _  _ 1 1 .2 5 „
1 6 L u b ic z 3 3 .5 5 1 .2 5 3 4 .8 0 „
1 7 M ły n ie c 2 5 .4 0 M M IO  I 2 5 .4 0 ;
1 8 P a p o w o  T o r . 1 1 .3 9 ■■ — ' ■■ 1 1 .3 9 „
1 9 P ia s k i 1 9 .8 5 — 1 9 .8 5 r

2 0 R o g ó w k o 1 .4 6 _  - - 1 .4 6 „
2 1 R o g o w o —  — 6 .2 5 6 .2 5 ,
2 2 R o z g a r ty 8 .6 0 — 8 .6 0 „

2 3 R u d a k 2 2 .4 4 3 .7 5 2 6 .1 9 „
2 4 R z ę c z k o w o 1 1 .9 2 1 .2 5 1 3 1 7 „

2 5 S ie m o ń 7 9 .9 3 2 .5 0 8 2 .4 3 , ,

2 6 S k ą p e 2 .7 4 —  _ 2 -7 4 „

2 7 S ta ry  T o ru ń 4 .4 1 ■ - 4  4 1 „
9 8 T o p o rz y s k o 1 4 .5 1 —  — 1 4 .5 1 „

2 9 W rz o s y 1 1 ,8 2 —  — 1 1 .8 2 „

3 0 W ie lk a  Z ła w ie ś 1 8 .5 2 - - 1 8 .5 2 „

3 1 Z e lg n o 3 4 .7 2 M M 3 4 .7 5 „

3 2 Z ło to r ja 2 5  6 4 - -  — 2 5 .6 4 ,

3 3 Z a ro ś ie  C ie n k ie 1 .7 2 M M  - - - 1 .7 2 „

8 4 Z a ją c z k o w o — _  — 1 .2 5 1 2 5 „

P o w y ż e j w y m ie n io n e  g m in y o d e b ra ć m o g ą  z  

tu t . R a c h u b y  ‘W y d z ia łu P o w ia to w e g o k w o ty im  

p rz y p a d a ją c e w  c ią g u  d n i 1 4 .

T o ru  A , d n ia 1 5 . l ip c a 1 9 2 9  r .

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

S ta ro s ta  P o w ia to w y

( — ) D r . B o g o c z

L . d z . W . I I I . 8 — 9 — 2 9 .

K o n ie c  d z ia łu  u rz ę d o w e g o .

Samotny grób na  
dalekim oceanie...

P o ls k a  w  o b lic z u  s tra s z n e g o  

n ie s z c z ę ś c ia .

B ó j, w y d a n y g ro ź n e m u  ż y w io ło w i p rz e z d w u  

n ie u s tra s z o n y c h lo tn ik ó w p o ls k ic h , s k o ń c z y ł s ię  

t r a g e d ją  i p rz y p ie c z ę to w a n y z o s ta ł o f ia rn ą k rw ią  

je d n e g o  z n ic h .

T a  k re w , ta  o f ia ra , te n  s z c z y tn y  p o ry w  b o h a ­

te rs tw a , w  te m  w y ż s z e w z b ija s ię r e g jo n y , ż e  

o b a j lo tn ic y , ru s z a ją c w  s w ą  z a o c e a n o w ą d ro g ę ,  

w  c a łe j p e łn i ro z u m ie li je j g ro z ę i z d a w a l i s o b ie  

s p ra w ę z  je j b e z p rz y k ła d n e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

W a ż ą c s ię  n a s w ó j lo t , w a ż y l i s ię  n a  r z e c z  

s t r a s z l iw ą . W s z a k n a ty m s a m y m o c e a n o w y m  

s z la k u  ju ż  r a z  ś m ie rć  z a g ro d z i ła  d ro g ę i im  i ty lu  

in n y m .

P rz e d s ię b io rą c p o ra ź d ru g i s w ó j z u c h w a ły  

c z y n , w ie d z ie li , ż e  r z u c a ją  r ę k a w ic ę —  ś m ie rc i .

A  je d n a k  p rz e d lo s e m  s w o im  n ie  c o fn ę l i s ię  

i —  w  te m  tk w i je d y n e , n a d lu d z k ie , t r a g ic z n e  

p ię k n o  ic h  o d w a g i.

Z a ła m a ło s ię w a le c z n e p rz e d s ię w z ię c ie b o h a ­

te r s tw a .

—  M o g iła , w ś ró d  o b c e j u s y p a n a w y s p y , n a  d a le ­

k im  o c e a n ie , n a k ry ła  z w ło k i p o ls k ie g o p i lo ta .
* ♦

*
Z  z a p a r ty m  tc h e m  i b i ją c e m  s e rc e m  c z e k a ł  

p rz e z  s o b o tę  i n ie d z ie lę  c a ły k ra j n a  w ia d o m o ś c i  

o  p rz e b ie g u lo tu Id z ik o w s k ie g o i K u b a li p rz e z  

A tla n ty k .

P rz e z  c a ły c z a s k rą ż y ły w s z ę d z ie s p rz e c z n e  

p o g ło s k i , p o d a w a n e  z u s t d o  u s t .

Ż a ło b n a w ie ś ć o  k a ta s tro f ie s a m o lo tu „ M a r ­

s z a łe k  P iłs u d s k i" i o  ś m ie rc i m a jo ra Id z ik o w s k ie ­

g o  p o ru s z y ła  d o  g łę b i m ie s z k a ń c ó w  c a łe j P o ls k i .

C o b y ło w ła ś c iw y m  p o w o d e m  t r a g e d j i —  d o ­

ty c h c z a s je s z c z e  n ie w ia d o m o .

P ra w d o p o d o b n ie lo tn ic y z m u s z e n i b y l i lą d o ­

w a ć s k u tk ie m  d e fe k tu  m o to ru .

A g e n c je  a m e ry k a ń s k ie p o d a ją , ż e  i s to tn ie  lo t ­

n ic y  n a s i u s i ło w a l i p o c z ą tk o w o  lą d o w a ć  n a  w y s p ie  

F a y a l . J e d n a k ż e  n a jw id o c z n ie j s tw ie rd z i l i t r u d n e  

w a ru n k i lą d o w a n ia n a s k a l is te j w y s p ie F a y a l i  

s k ie ro w a li s ię  p a  w y s p ę G ra tio s a , g d z ie p o d ję l i  

p ró b ę  lą d o w a n ia .

T a m  w ła ś n ie n a s tą p i ła  k a ta s t ro f a .

N a d  w y s p ą G ra t io s a , w  m o m e n c ie  lą d o w a n ia  

„ M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o * ', z w ie s z a ły s ię n is k o  

c h m u ry , k tó re  z a c ie m n ia ły  h o ry z o n t i z m n ie js z a ły  

lo tn ik o m  p o le  w id z e n ia .

L o tn ic y  n ie z a u w a ż y l i s te r c z ą c y c h s k a ł . S a ­

m o lo t u d e rz y ł o  w ie rz c h o łk i s k a ln e i w y w ró c i ł s ię  

d o g ó ry k o ła m i. N a s tą p i ła s t r a s z n a e k s p lo z ja , 

b e n z y n y , k tó re j s k u te k  je s t w ia d o m y : Id z ik o w s k i  

z a b i ty , K u b a la r a n n y .

* ♦

O p o w ia d a n ia  fra n c u z ó w .

L o tn ic y  f r a n c u s c y , C o s te s i B e llo n ie , k tó rz y ,  

z a w ró c iw s z y z d ro g i d o  A m e ry k i , w y lą d o w a li w  

n ie d z ie lę o  g o d z in ie 9 .2 5  r a n o w  V illa C o u b le y ,  

o ś w ia d c z y l i, ż e m u s ie l i p rz e rw a ć s w ó j lo t z p o w o ­

d u  f a ta ln y c h w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h i b u rz ,  

p a n u ją c y c h  n a d  o c e a n e m .

P o ls k ie g o  s a m o lo tu n ie w id z ie l i a n i r a z u .  

S ły s z e l i ty lk o w  p e w n e j c h w il i s y g n a ły ja k ie g o ś  

p a ro w c a , k tó ry  s ta r a ł s ię  n a w ią z a ć k o n ta k t z  p o l­

s k im i lo tn ik a m i, a le s a m o lo t p o ls k i n ie o d p o w ia ­

d a ł , z c z e g o  n a le ż y w n o s ić , ż e  a p a ra t r a d jo w y ,  

u m ie s z c z o n y  n a s a m o lo c ie „ M a rs z a łe k  P iłs u d s k i* ', 

b y ł u s z k o d z o n y .

C o s te s i B e llo n te o ś w ia d c z y li , ż e n ie  m ie li  

w y o b ra ż e n ia o  te m , iż  p rz e lo t p rz e z A tla n ty k  z  

E a ro p y d o  A m e ry k i n a s tr ę c z a ta k  o lb rz y m ie t r u d ­

n o ś c i . L o t ta k i m o ż e s ię  u d a ć c h y b a w  n a j id e a l-  

n ie j  s z y c h  w a ru n k a c h . R a c z e j 1 0 r a z y m o ż e s ię  

u d a ć lo t z  A m e ry k i d o  E u ro p y , n iż z E u ro p y  d o  

A m e ry k i . W ia tr p rz e c iw n y , n a  k tó ry  n a tr a f i l i  lo t ­

n ic y  f r a n c u s c y , b y ł ta k  s i ln y , ż e s z y b k o ś ć  s a m o lo tu  

z 2 0 0  k i lo m e tró w  s p a d ła n a  8 0  k im ., c o  g ro z i ło  

im  ta k ą u tr a tą b e n z y n y , ż e m u s ie l i o s ią ść  n a  

ś ro d k u  o c e a n u .

S ło w a lo tn ik ó w  f r a n c u s k ic h , k tó rz y  z a w ró c i li  

z n a d  o c e a n u , s ą  n a j le p s z ą  i lu s t r a c ją  b o h a te r s k ie g o  

w y s i łk u , ja k ie g o  p o d ję li s ię n a s i lo tn ic y .
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P rzew idyw ania m eteoro log iczne, k tó re upow a- 

żn iały n iety lko naszych lo tn ików , ale i najdośw iad- 
czeńszego z lo tn ików F rancji, do zaryzykow ania  

nad w yraz n iebezp iecznych lo tów w  najpom yśln iej ­

szych zdaw ało się w arunkach , zaw iod ły .
O negdajszego w ieczoru , w icher, k tó ry już  

zm ien ił pożądany k ierunek , w kró tce po przedarciu  

się naszych lo tn ików  na pełny ocean , zam ien ił się  

w  n iebyw ały huragan . L otn ik  francusk i, k tó ry  w y ­

startow ał później n iż lo tn icy  po lscy , zdąży ł jeszcze  

w yrw ać się z jego k łębów i dać się un ieść z po ­

w rotem . L otn icy nasi znajdow ali się w najk ry ­

tyczn ie  jszej chw ili już w pob liżu w ysp A zorsk ich  

i czynili, jak się zdaje, w ytężone w ysiłk i w ylądo ­

w ania .
Z najdu jący się w ów czas przy tych w yspach  

po lsk i sta tek szko lny ,,Isk ra“ posp ieszy ł, aby n ieść  

jakąko lw iek pom oc. W skazów ki rad jow e, k tó re  

stara ł się przesłać m iotanym  przez huragan , pra ­

w dopodobn ie już do n ich n ie doszły , bo m e było  

na n ie żadnej odpow iedzi. Z resztą, by ło rzeczą  

w ogó le w ątp liw ą, czy w skazany p lac p iłk i nożnej, 
naw et w najpom yśln ie jszych w arunkach, m ógł do ­

starczyć n iezbędnej przestrzen i d la szczęśliw ego 

lądow ania .

O m ocy huraganu św iadczy w yjaśn ien ie lo t­

n ików francusk ich, w skazu jące , że siła w ichru , 
przed k tó rym  uszli, przew yższała trzykro tn ie m a-  

ksym um , przy k tó rem lo t w najtrudn iejszych w a­

runkach jest w ykonalny .

K atastrofa w tym  stanie rzeczy n ie dała się  

odw rócić d la tych , k tó rzy już n ie m ieli, d la tych  

czy innych przyczyn , m ożności u jścia i w alczy li 

hero iczn ie o m ożność osun ięcia się ku lądow i. 

Jak d ługo trw ała ta w alka o życie , trudno  jeszcze  

z m ętnych w skazów ek czasu w yrob ić sob ie w yo ­

brażen ie. W edług w szelk iego praw dopodob ieństw a  

trw ać m usiała d ług i szereg trag icznych godzin

W ybuch m otoru zakończy ł te po tw orne zm a­

gan ia się z złą siłą przyrody .
C o przeżyw ali w śród tych zm agań nasi n ieu- 

ustraszen i rycerze —  trudno będzie n iew ątp liw ie  

w ysłow ić tem u z n ich , k tó ry cudem ocala ł.
* »

W yspa G ratiosa , na k tó rej rozegrał się tra ­

g iczny finał bohatersk ie j epopei lo tn iczej Idzikow ­

sk iego i K ubali, jest jedną z 9 w iększych w ysp  

arch ipelagu azorsk iego , w ysun iętą najbardziej na  

pó łnóc.

S kłada się ona z m asyw ów skalnych pocho ­

dzen ia w ulkan icznego . K lim at m a m orssi, sp rzy ­

ja jący rozw ojow i roślinności podzw ro tn ikow ej.
P ow ierzchn ia w yspy w ynoąi 63 k ilom etry  I nabożeństw  w e w szystk ich m iastach S tanów Z jed-

kw adratow e. L udność sk ładająca się z portugal- noczonych , w  k tó rych znajdu ją się ko lon je po lsk ie , żałobnym  nastro ju rozszed ł się do dom ów .

Katastrofalne osunięcie się ziemi 
nad Morzem Czarnem.

Szereg miejscowości zasypanych — 249 ofiar w ludziach.

A  n  g  o  r a, 15 . 7 . Z pow odu u lew  i spow o ­

dow anego przez n iego osun ięcia się ziem i w liczs 

nych m iejscach w oko licy B urm ene nad M orzem  

C zarnem , u leg ło w edle urzędow ych don iesień 216  

dom ów zn iszczen iu . W edle do tychczasow ych w ia­

czyków , ang lików  i am erykanów , liczy 15 000  g łów . 

M iezzkańcy trudn ią się upraw ą ro li, oraz hodow lą  

byd ła .

G łów nem  m iastem  jest S an ta C ruz.

Mogiła dzielnego lotnika.
H orta, 15 . 7 . Z w łok i m ajora Idzikow ­

sk iego pochow ano w n iedzie lę, w śród uroczystych  

cerem onij, o godzin ie 3 popo łudn iu w edług czasu  

m iejscow ego (o godzin ie 5 popo łudn iu w edług  

czasu w arszaw sk iego), na cm entarzu w m iejsco ­

w ości B rasideira na w ysp ie G ratiosa .

S zybk i term in pogrzebu tlóm aczy się obow ią- 

zu jącem i w krajach trop ikalnych przep isam i, na-  

kazu jącem i grzebać zm arłych natychm iast po  

stw ierdzen iu zgonu .

Ostatnie wiadomości.
L izbona, 15 . 7 . W edle don iesień z K or­

ty , m ajor K ubala został um ieszczony w szp ita lu  

w S an ta C ruz na w ysp ie G ratiosa . S tan zdrow ia  

m jr. K ubali jest zadaw aln ia jący .

H orta, 15 . 7 . Ż aglow iec po lski „Isk ra"  

odp łynął ku w ysp ie G ratiosa w celu oddan ia o- 

sta tn ich honorów  zm arłem u m ajorow i Idzikow sk ie ­

m u, k tó ry zosta ł pogrzebany na cm entarzu m iej­

scow ym na w ysp ie G ratiosa . C ała ludność w yspy  

g łęboko przeję ta katastro fą, przy łączy ła się do  

żałobnego orszaku .
P oniew aż katastro fa nastąp iła w sobo tę o  

godzinie 21 .30 w edle czasu m iejscow ego , przeto  

lo tn icy po lscy utrzymywawii się w powie­
trzu przez 18 godzin.

N ow y J o  r  k , 15 . 7 . K om itet przy jęcia ,  

k tó ry oczek iw ał w po lsk im  konsu lacie na w iado ­

m ość o lo tn ikach po lsk ich , przekszta łc ił się na  

kom ite t żałobny . S etk i po laków grom adziły się  

przed gm achem  konsu la tu , oczeku jąc z n iecierp li­

w ością po tw ierdzen ia w iadom ości o śm ierci m ojti­

ra Idzikow sk iego ,
O becn ie w ysun ięto p lan odbycia żałobnych

dom ości, liczba ofiar w ludziach w ynosi 249 , w  

tern 50 rannych .
Z pow odu przerw an ia w szelk ich  po łączeń , n ie ­

znany jest jeszcze lo s dziesięciu w si.

Zwłoki śp. mjr. Idzikowskiego przy­
wiezie do kraju polski statek szkolny

„Iskra".

W  zw iązku z trag iczną  śm iercią m jr. Idzikow ­

sk iego dow iadu jem y się , że w spólny urzędow y ko ­

m unikat departam entu aeronau tyk i ID . 8 . W ojsk , 

i sztabu g łów nego o przeb iegu katastrow y ukaże  

s ię dziś w środę. D o tego bow iem  czasu w ładze  

spodziew ają się o trzym ać urzędow e zaw iadom ien ie  

od w ładz portugalsk ich i w yczerpu jący raport od  

kom endan ta przebyw ającego u  w ysp A zorsk ich po l­

sk iego sta tku szkolnego „Isk ra“

R ów nież dziś w środę odbędzie się w  W arsza­

w ie nabożeństw o za duszę śp . m jr. Idzikow sk iego .

Z w łok i trag iczn ie zm arłego lo tn ika przew ie ­

zione będą do kraju praw dopodobnie na pok ładzie  

sta tku „Isk ra", k tó ry ze sw ej podróży ćw iczebnej 

w raca w prost z w ysp A zorsk ich do G dyni w e  

w rześn iu br.

Mjr. Kubala pow raca na statku  

P olsk i.

W arszaw a. W czoraj w po łudn ie przyby ł 

w icem in. sp raw zagr. W ysock iego am basador  

L aroche a następn ie poseł S tanów Z jednoczonych  

S tetson , k tó ry na ręce m inistra złoży ł kondo lencję  

z pow odu trag icznej katastro fy lo tn ików po lsk ich .

Przygnębienie Francji.
P aryż, 15 . 7 . W iadom ość o katastro f!0  

sam olo tu .M arszałek  P iłsudsk i" nadeszła  do P ary ­

ża w n iedzie lę o późnych godzinach w ieczornych .

Z pow odu narodow ego św ięta F rancji, redak ­

cje p ism parysk ich w strzym ały się od og łoszen ia  

te j w iadom ości, n ie chcąc żałobną w ieścią m ącić  

radosnego nastro ju .*
M im o to  w ieść  o  katastro fie lo tn ików po lskich  

przedosta ła się do w iadom ości pub licznej.

T łum  m ieszkańców , k tó ry  brał udział w  trady ­

cy jnej zabaw ie na bu lw arze P oissonn iere , dow ie ­

dziaw szy się o katastro fie , przerw ał zabaw ę i w

lsk ra“

do

do

flmvy skontrolowałeś jnż, czyś jest umieszczony w spisie wyborczym, jeżeli nie

v uczyń to zatem dzisiaj. bo czas nagli.

Łisiy są wyłożone w Magistracie pokój 15 (Urząd Meldunkowy) codziennie od godziny 10 do 1-szej
— ale zaledwie tylko do SO-gjo lipca!

Jnlj Kisz de Gastyne.

Śmiertelny tmcolmk
(P rzek ład z francusk iego).

(C iąg dalszy). (46

M aussinier zajm ow ał poko ik -p rzy  u licy P ary ­

sk ie j, n ie przy jm ow ał n ikogo i ży ł w yłączn ie z no ­

w ym i przy jació łm i, oficeram i.

W reszcie pew nego poranku M alicorne przy ­

b ieg ł zdyszany i spocony . W racał z P aryża z re ­

lac ją .

D nia poprzedn iego o godzin ie ósm ej w ieczo ­

rem  zobaczył, że  inżyn ier w yszed ł z dom u i w siad ł 

do pociągu , idącego do P aryża.

—  W siad łem do sąsiedn iego przedziału , na ­

stępn ie do tego sam ego om nibusu —  m ów ił —  i 

oko ło dziesią te j stanęliśm y na u licy Jaren te .

—  G dzież to jest?
—  B lisko B astylji. O brzyd liw a u lica , dom y  

stare, brudne. N asz inżyn ier w szed ł do jednego  
z najb rudn iejszych . O dźw ierna pow itała go , jak  

dobrego znajom ego . U m ieściłem  się na przeciw le­

g łym  chodniku i zobaczy łem , jak w kró tce po tem  

w szed ł do tegoż dom u jak iś podejrzany facet i 

jednocześn ie praw ie z n im  —  n ie zgad łby pan  
k to ...

—  M ów  ch łopcze.
—  P an i de S epones 1 O słup iałem poprostu ! 

P raw da, że pan by naw et n ie pom yślał czegoś po ­
dobnego!

—  O w szem ...
—  T ak  ? N o, no ! I to pana w cale n ie dziw i?

—  B ynajm niej. A le m ów  dale j !
—  O tóż ten podejrzany jegom ość i pan i de  

S epones w eszli razem  do ow ego dom u.

—  N ie m ogłeś się dow iedzieć, do  kogo  poszli?

—  Z araz, pan ie! M alicorne za bardzo pra ­

gn ie m ieć row er, aby się o to n ie postara ł. W  

dw ie m inuty po tem , gdy się za n im i zam knęły  

drzw i, zadzw oniłem i zapy tałem , pokazu jąc jak ieś  
pap iery .

—  K ochany pan ie odźw ierny! P an i, k tó ra  

przed chw ilą w eszła , upuściła na chodniku jak ieś  

no tatk i. M oże to  są rzeczy  w ażne. N iech m i pan  

w skaże m ieszkan ie , do k tó rego w eszła . Z aniosę  

sam , m oże dostanę znaleźne.,.

—  T rzecie drzw i na lew o , pan P oulle tard ... 

N a drzw iach  jest nap is —  ob jaśn ił odźw ierny .

Idę na górę , n ie dzw onię , m a się rozum ieć, 

tylko zapisuję na mankiecie nazwisko i wracam.
— Ślicznie, doskonale! — wołał zachwycony 

no tarjusz . Z uch jesteś, ch łopcze I... P oulle tard .-  

co za jeden?
—  A gent hand low y... P rzynajm niej tak  g łosi 

b ile t na drzw iach . U lica Jaren te , róg  u licy C aron,

—  P oulle tard ... agen t... róg Jarente i C aron  

—  no tow ał pan P ousterle —  dale j, ch łopcze !

M alicorne, w idząc zadow olen ie pro tekto r# , 

czu l już pod sobą siod ło row eru .
— - C zekam  godzinę i w reszcie w idzę, że pan i 

de S epones i m ój jegom ość w ychodzą...

—  P oszed łeś za n im  ?

-—  M a się rozum ieć  1 P ow iedziałem  sob ie , 

przecież pan zna dobrze pan ią de S epones, posz**  

d łem  w ięc w  trop za facetem . S zliśm y , szliśm y  

szliśm y ... bez końca, dość, że w reszcie znaleźliśd !  

s ię w  M enilm ontan t.

—  D obrze, dobrze!
—  M ój jegom ość w chodzi do szyneczku jesr 

cze o tw artego , a ja za n im ... P rzyłączy ł się < ifl 

tow arzystw a tak ich sam ych , jak on , urw ipo łció< t 
i poczęli grać w  karty ... Ja kazałem  sob ie pod*  

groku , gdyż przezięb łem  porządn ie . A le co to ** 
tow arzystw o! P ow iadam panu , szajka rzezią^  

szków ! W reszcie o godzin ie pó ł do trzecie j nw ; 
kaw aler pożegnał tow arzystw o i pow rócił do  do? ttJ  
na u licę P ixeri... P ixeracourt, czy jakoś tanH  

L icho wie, co to aa nazwa!
(Ciąg dalszy nastąpi),’ i
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Kin. Kwiatkowski kandfdatea 
aa dyrektora Tow. Harrimana.

W arszaw a, 16 . 7 . K rążą pog łosk i, że  

w  razie udzie len ia H arrim anow i koncesji na e lek ­
try fik ację P o lsk i, naczelnym dyrek to rem tego to ­
w arzystw a w P o lsce zosta łby obecny m in ister 

przem ysłu i hand lu K w iatkow sk i.

Bliski koniec procesu Stinnesa.
P roces przec iw ko S tinnesow i i tow arzyszom  

m a się ku końcow i. P rokura to r S tu rm zażadał  

d la S tinnesa 8 m iesięcy w ięzien ia i 100  000 m a ­
rek kary p ien iężnej, d la w spó łoskarżonych kar od  

3 do 6 m iesięcy w ięzienia .

Polska spłaca swoje długi.
W arszaw a, 16 . 7 . R ząd po lsk i dokonał 

w  czerw cu sp łaty kap ita łu i odse tek d ługów za ­
gran icznych na sum ę 25 i pó ł m iljona z ło tych .

Z  k raju .
Straszny wypadek samochodowy.

W  ub . tygodn iu na szosie L ipno —  L ub icz , 
w e w si C zern ikow o , w ydarzy ł się  straszny  w ypadek . 
S am ochód należący do pp . R udzk iego i K ossobudz-! 

k iego , w sku tek n ieostrożnej jazdy najechał na!  
kob ie tę w  podeszłym w ieku (n iew iadom ego  nam  
nazw iska), k tó ra pon iosła śm ierć na m iejscu . S yn  
w spó łw łaśc ic ie la sam ochodu —  K ossobudzk i, w ypad ł 
z sam ochodu łam iąc dw a żeb ra i odnosząc inne  
obrażen ia c ie lesne . —  S am ochód  został rozb ity . O  

pow yższem sp isano pro tokó ł w  post. po i. C zern i­
kow o . —  S praw ę sk ierow ano do sądu .

Zamordował kapłana.
D onoszą z V esou l: 70-le tm  sta rzec, ży jący z  

ren ty , zab ił w ystrza łem  z fuz ji księdza , pow racają­
cego z m szy , poczem  sam  odeb ra ł sob ie życie . V ? 
osta tn ich czasach sta rzec ów m iał za targ i z księ­
dzem w  sp raw ie pochow an ia zw ej żony , późn ie j 
pad ł ofiarą znacznej kradzieży . W szystko  to spo ­
w odow ało silny rozstró j nerw ow y sta rca .

Harakiri urzędnika.

S am obó jsw o przez harak iri popełn ił b iu ­
row y Józef S orn ik z W ielk iej D ąbrów ki.

D enat udał się do ustępu kopaln i S zarlej, 
gdzie brzy tw ą przec iął sob ie brzuch : W szp ita lu ,  
denat zm arł. P rzyczyna sam obó jstw a-n ieznana .^

600 robotników na bruku.

W B ielsku zosta li zw o ln ien i z pracy w szyscy  
robotn icy fab ryk i sukna Josephy . 600 robo tn ików  
pozosta ło bez pracy .

Katastrofa motocyklowa pod Kaliszem.
P od K aliszem  w ydarzy ła się katastro fa  m oto ­

cyk low a, w  k tó rej pon ieśli śm ierć dw aj pasażerow ie:  
K azim iersk i i P rąd . M aszyna zaczepiła o jakąś  
fu rm ankę ch łopską i z ca łym  rozm achem  w pad ła do  
row u . O baj jadący odn ieśli tak c iężk ie rany , że  
zm arli w  czasie przew iezien ia do szp ita la,  

Okropny wypadek w fabryce amunicji.

W  dn iu 12 bm . w ydarzy ł się w  fab ryce am u ­
n ic ji w  G łów nej okropny  w ypadek . M łody  robo tn ik , 
Jan B ło tny , zosta ł rozszarpany przez w ybuch gra ­
natu . Z aię ty on by ł nak ładan iem do kosza gra ­
natów . P racow ał z 6 ko legam i, k tó rzy w cześn ie j 
ukończy li pracę . B ło tny , chcąc  w idoczn ie  posp ieszyć  
się z robo tą , upuśc ił granat na z iem ię. O głusza jąca  
detonacja śc iągnęła  na  m iejsce w ypadku  robo tn ików , 
k tó rzy gdy przyby li, znaleź li rozszarpane krw aw e 
szczą tk i. N a  szczęśc ie  granat, k tó ry  w ybuchnął w śród  
sk ładów  am un icji n ie spow odow ał eksp loz ji.

Z  P om orza .
Chełmno. (K ursy „E speran to4 ). W  uzupeł­

n ien iu nasze j poprzedn ie j no ta tk i dodajem y , że od ­
będą się dw a oddzie lne kursy i to : I kurs: d la  

n ieznających  gram atyk i języka po lsk iego . II kurs: 
d la osób znających gram atykę języka po lsk iego . 
L ekcje odbyw ać się będą co n iedzie lę od 14 — 15  
godz . O pła ta  m iesięczna  jeden z ło ty . Z ap isy  przy j­
m ują księgarn ie Z eugnera i K obierzyńsk iego .

Kradzież. W n iedzie lę , dn ia 14 po po ł. 
sk radziono w iększą  ilo ść m ieszank i z  po la na  kęp ie  

należącego się do p . W oln ikow sk iego . S praw cę  
n ie jak iegoś R . z C hełm na przy trzym ano .

W łam an ie . W  n ocy z d n ia 14 n a 1§ b m . 
w łam ali się n iezn an i sp raw cy  d o  lok a lu K asy C h o- 
p rzy u l. G ru d ziąd zk iej  Ś O . R ozb ili k ilk a  sząf i p u l­

p itów , lecz n iczego d o zab ran ia n ie zn aleźli.

Pamiętowo, pow . tucho lsk i (S ku tk i,  zby t 
szybkie j jazdy ). S łużąca jednego z m iejscow ych  
w łaśc ic ie li pędziła szoszą, jak zw yk le, byd ło z pa­
stw iska do dom u , W  tem  zb liżał się  w  dość  ostrem  
tem p ie sam ochód , zaś służącej n ie udało się na  
czas byd ła spędzić na stronę . N atom iast k ierow ca  
sam ochodu n ie raczy ł m aszyny  za trzym ać, lecz w je­
chał pom iędzy stado byd ła . S ku tek te j jego n ie ­
uw ag i by ł dość fa ta lny ; pokaleczy ł dw ie krow y , a  
w dodatku sam ochód odn iósł znaczne uszkodzen ia .

Słup. (K radzież  w śród  grzm otu i p io runów ). 
W nocy z ub ieg łego czw artku na p ią tek okrad li 
jacyś, do tąd  n iew yśled f  m i sp raw cy , tu te jszego  ober­
żystę p . R ozw adow sk iego . Z łodzie je  rozb ili ok ien ­
n ice, szyby w ytłuk li i zaczę li sw ą n iecną robo tę , 
upatru jąc dobry czas ku tem u , k iedy w łaśn ie te j 
nocy szala ła nad tu te jszą oko licą straszna burza . 

A ni silna burza an i w alące gęsto p io runy n ie od ­
straszy ły ich od w ystępku . O gołocili początku ją ­
cego oberżystę ze w szystk iego tow aru , k tó ry  by ł 
na o tw arc ie in te resu pozakupyw ał.

Motyl, pow . tucho lsk i. (P ożar sam ochodu). 
S zosą od K oronow a do T ucho li jechał sam ochód  
firm y inż . R . iT . Jankow sk ich  z B ydgoszczy , k tó ry  
pom iędzy m iejscow . M ąkow arsk iem a M oty lem  
u leg ł pożarow i. O gień pow sta ł z pow odu  eksp loz ji 
gazow nika , przez co spa liła się ca ła karoserja i 
jeden 4- lam pkow y rad joapara t oraz 2 g łośn ik i,  

zna jdu jące się w w ozie . S am ochód by ł ubezp ie ­
czony od ogn ia na 7000 z ł. natom iast szkoda w y ­

nosi oko ło 90C O z ło tych .
Liniewo. (P rzejechany przez pociąg .) Z e  

S tarogardu donoszą iż w  pob liżu stacji L in iew o  
w yskoczy ł z pociągu pew iem  m łody ch łopiec i to  

tak n ieszczęśliw ie , iż ko ła pociągu zm iażdży ły m u  
g łow ę.

Gródek. (K radzież). W G ródku , w  pow . 
św ieck im sk radziono w  restau racji K saw erego  Z ie­

liń sk iego różne tow ary na sum ę 900 z ł. 
W osta tn ich czasach dokonano w  oko licy licznych  
w łam ań . O kolicznośc i w skazu ją , iż dzia ła  
tu zo rgan izow ana banda. N ależa łoby , aby w ładze  
bezp ieczeństw a energ iczn ie zaczę ły przec iw dzia łać  

tym  z łodzie jsk im w ybrykom .

K R O N IK A
C hełm ża, dn ia 17 lipca 1929 roku .

Kalendarzyk.

Ś roda: A leksego , L eona  IV .

C zw artek : K am ila , S zym ona z L .

N O C N T D Y Ż U R  L E K A R S K I.

D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la cz łonków  
P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 
P rzew osk i.

D Y Ż U R  N O C M Y A P T E K .

D yżur nocny pełn i „A p teka N ow a“ p . M ali­
szew sk iego .

— Osobiste. W  pon iedzia łek , dn ia  15 . bm . 
w ieczo rem  przy jechał z sw ej podróży  czcigodny  nasz  
duszpasterz ks. pra ła t S zydzik . N a dw orcu  w ita li 
sw ego zw ierzchn ika ks. ks. w ikary  G abrych iM an-  
they , poczem w spó ln ie od jechali sam ochodem  do  
p leban ji. O by B óg  łaskaw y  raczy ł obdarzyć  naszego  
czc igodnego duszpasterza —  po odby tym  urlop ie  
w ypoczynkow ym  —  zd row iem  i szczęśc iem  w  c ięż ­
k ie j pracy w prow adzen iu dusz do B oga.

— „Szczęść Boże Młodej Parzeł‘ — 

W dn iu w czora jszym o godz , llV a pob łogosław ił 
ks. pra ła t S zydzik w aszyśc ie ks.k s. pro f. B an ieo  
k iego i w ikarych  G abrycha i M anthey ‘a  zw iązek  m ał­
żeńsk i m iędzy lekarzem  prak t. p . dr. C zesław em  
K orpo lew skim  z P elp lina , k tó ry osied la  się obecn ie  
na prak tyce w  F ordon ie , a có rką znanego i po ­
w ażanego em ery tow anego k ierow n ika szko ły żeń ­
sk ie j p . C ym brow sk iego , panną H eleną C ym brow - 
ską. P odczas ak tu ślubu  M łodzież A kadem icka , ba ­
w iąca obecn ie , na  w akacjach  w ykonała  p iękny  śp iew  
S o lo -hym n  odśp iew ała  p . D zięg ielew ska . Z in icja ty ­
w y p . L eona G ogi zo rgan izow ano ork iestrę, k tó ra  
—  pod batu tą in ic ja to ra —  dopełn iła uroczysto ść  
ślubną . N a tem m iejscu sk łada redakcja „P rze ­
g lądu** now ożeńcom  w szelk ich  pom yślnośc i na  drodze  

pożycia  m ałżeńsk iego . „S zczęść  B oże,  m łodej parze"*

—  D on ossą  n am  że w  d n iu w czorajszym  

p od czas m szy św . i ślu b u p p . D r. C zesław a  

K orp olew sk ieyo i p . H elen ą C ym b row sk a p rzyb yły  

d o k ościo ła p ok ated ra ln ege 4 in n ow ierczyn ie , k tó ­

re w najw ażn ie jsze j chw ili w podn iesien iu n ie  

uk lęk ły . Z aleca łoby się , aby w  przyszło śc i osoby  

tak ie przynajm n ie d la pro fo rm y zasto sow ały się  
do cerem onału , gdyż w przec iw nym raz ie sam e  

dają się poznać , a tem sam em  w ystaw ia ją się pod  
kry tykę pub liczną .

— Związek Podoficerów Rezerwy 

i O ddzia ł P . W . przy K ole P odoficerów R ezerw y  
w C hełm ży urządza w  dn iu 21 lipca 1929 r. od  

godziny 12-te j ostre strzelanie d la  w szystk ich  
tow arzystw  w chodzących w  sk ład P rzysposob ien ia  

W ojskow ego i W ychow an ia F izycznego na strze l­
n icy tu t. B ractw a K urkow ego .

W  zw iązku  z  pow yższem  uprasza  się w szystk ich  

pp . prezesów  i kom endan tów  o nadesłan ie do se-  
kre tarja tu  Z w iązku P odoficerów  R ezerw y przy u li­

cy S zew sk iej nr. 2 sp isu cz łonków , k tó rzy w ezm ą  
udział w  om aw ianem  strze lan iu . W arunk i strze la­
n ia podane będą na m iejscu .

Z a Z w iązek  P odoficerów  R ezerw y Z a  O ddzia ł P .W . 
(— ) K arasiew icz  (-) D roznak iew icz.

prezes

— W związku z m ającem  się odbyć  strze lan iem  
T ow arzystw P . W . zw racam y n in ie jszem uw agę, 
że R edakcja „P rzeg lądu  P om orsk iego* R ynek  B edn . 
1 przy jm u je zg łoszen ia kandydatów na cz łonków  
O ddzia łu P rzysposob ien ia W ojskow ego  i W ychow a­

n ia F izycznego  przy Z w iązku P odoficerów  R ezerw y .

— Baczność rolnicy m Chełmży i 
okolicy! W  osta tn im  czasie pow stała na m iasto  
C hełm ża i oko licę z in icja tyw y i po lecen ia Izby  

R oln icze j yr T orun iu —  now a stacja rozp łodow a w 

„B urm istrzów ce" w  A rch id jakonce . W  now ej p laców ce  
jest do  dyspozycji pp . ro ln ików  i osób , posiadających  
trzodę ch lew ną, buhaj i knór. P odajem y to do  

w iadom ości w szystk im  za in teresow anym .

— Kronika policyjna. W  dn iu w czora j­
szym sp isa ły tu tejsze w ładze bezp ieczeństw a i po ­
rządku pub licznego 17 pro toko łów  karnych  za  prze­

kroczen ie przep isów po licy jne-adm in istracy jnych .

— Nowe rozporządzenie. „M on ito r 
P o lsk i" nr. 150 zaw iera now e rozpo rządzen ia , a  

m iędzy innem i .* 1) w ykaz d ługów  państw a i przez  
państw o przy ję tych gw arancji finansow ych  na dzień  
1 lipca 1929 r. ; 2) zm ien ia jące n iek tó re posta ­
now ien ia rozpo rządzen ia R ady M in istrów  z dn . 12  
grudnia 192T r. o  znaczen iu  pochodzen ia n iek tórych  
tow arów  kra jow ych w  w ew nętrznym  hand lu deta ­
licznym  i 3) ruch służbow y w  m in iste rstw ie sp ra­
w ied liw ości.

— Ważne przypomienie. Z e  w zg lędu  na  
okres urlopow y uw aża się za w skazane zw rócić  
uw agę pracodaw ców  i pracow ników  um ysłow ych , 
za trudnionych  w  hand lu i  przem . na  ustaw ę  o  urlopach  

z dn ia 16 m aja 1922 r. A rt. 2 . cy tow . ustaw y m ó ­
w i : W szystk im pracow nikom pracu jącym  um ysło ­
w o, za trudn ionym  w  hand lu , przem yśle i b iu row o ­
śc i (także i uczn iow ie) po pó łrocznej n iep rzerw a­
nej pracy przysługu je urlop dw utygodn iow y , po  
rocznej zaś —  jednom iesięczny urlop p ła tny n ie ­
przerw any .

N ieczynność w  zak ładzie pracy w sku tek cho ­
roby , n ieszczęśliw ego  w ypadku , oraz z pow odu po ­
w ołan ia pracow nika do ćw iczeń w ojskow ych , n ie  

uw aża  się za  przerw ę  w  um ow ie  pracy , pozbaw ia jącą  
lub ogran icza jącą praw a pracow nika do korzysta ­
n ia z urlopu .

2 pow yższego w ynika , że prak tykow any  t. zw. 
urlop —  na ra ty —  n ie jest dopuszcza lny , gdyż  
urlop w in ien być n iep rzerw any . T w ierdzen ie, ja­
koby uczn iom należa ło się udzielić urlop ty lko  

dw utygodn iow y  pom im o przesz ło rocznej prak tyce , 
jest rów n ież m yln ie.

— Z jarmarku. Jak już w czora j donosi­
liśm y , odby ł się w dzisie jszą środę ja rm ark na  
kon ie i byd ło . B yd ła spędzono bardzo m ało , na ­
tom iast kupców by ło oko ło 100°/» w ięcej. C eny  
za kon ie w ahały się od 300— 700 z ł., krow y zaś  
p ierw szej jakośc i kosz tow ały oko ło 700  z ł., gatun ­
k i n iższe od 350 — 600 z ł.

R u ch tow arzystw .
„E ch o* 1 L ek cja śp iew u od b ędzie się w p ią ­

tek  o god z. 8-m ej w ieczorem  w „H otelu D w orco ­

w ym " . D yrygen t.

„C ecy lja" . L ekcja śp iew u od b ęd zie się w  

czw artek o god z. 8-m ej w ieczorem  w „D om u k a-  

to lick iem ". D yrygen t,
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E n ie z w ło c z n ie , c z y  je s t d o lis ty z a p isa n y , g  

r a P r o s im y p r z e to n ie  z w le k a ć  z  w y p e łn ie n ie m s 

g ta k w a ż n e g o o b o w ią z k u , i sp ie sz n ie lis ty g  
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g li n iż e j p o d p isa n y  K o m ite t w y ja śn ie ń . g

R K o m ite t W y k o n a w c z y B 
n Zjednoczonego Komitetu Wyborczego-Chrzeicijańtóo-Narodowego m  

O S E K R E T  4 R .T A T : u l.P a d e r e w sk ie g o  2 3 .  f i

C39C

M  l zh ti 
oraz m o n e ty  

kupuje po najw yższej 

cenie dziennej

G o łę b ie w sk i

Z ak ład zegarm is trzow ­
sk i i z ło tn iczy  R ynek 1 4

Znaleziono 
to r e b k ę  

dam ską z pew ną za­

w artością. W iado­

m ości za zw rotem  

kosztów ogłoszenia 

udzieli A dm inistracja  

Przegl. Pom orskiego

Zaw odow a 

sam odzielna 

k r a w c o w a  
potrzebna od zaraz

Zieliftska 
Toruńska 84.

Poszukuje się 

m ituh iie  
2-pokojowe 

z kuchnią. Czynsz 

płacę za 1 rok zgóry.

Zgł. do Przeglądu  

Pom orskiego.

W sz e lk ie p r a c e

m a la r sk ie
wewnętrzne i zewnętrzne 

wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenaeh.

F r. Z ie lińsk i
mistrz malarski

T o r u ń sk a  1 4 .  O J

ż ó łte p la m y , o p a le n i­
z n ę . usuw a pod gw aranc ją , 

r b ie li skórę , a p te k a r z a

J a n a  G a d e b u sc h a

A X E L A -K R E M
V a s ło ika 2 ,50 z ł. V i s ło ik  

4  50 z ł., do tego m ydło  
„A xe la * 1 kaw ałek 1 ,25 z ł. 

D o nabyc ia w ap tekach , drogerjach , 

sk ładach ap tecznych i perfum erjach lub  

w prost w  firm ie

J. Gadebusch Pozna, ul. Nowa 7

S '

a  
p

rj>
£  
S'

Stacja A utobusow a

E tnH K H -Ś Ś S

P o m p a  
żelazna, 12 m tr. dłu­

ga. Pług 4-ro ski­

bow y i pług zw ykły  

zaraz na sprzedaż

Hallera 7.

O biady z 3 daft 1,20 zł. gorące potraw y oraz napoje  

w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 

5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy>

Kolacja ś, la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: ló z e f G r z e sz k o w ia k . 

O '

— M ie jsce spotkania d la przy jezdnych

K lk llll ll.lllll H lllll

F a b r y k a c ja  
c z a p e k  

urzędn iczych , w ojskow ych  

i szko lnych , P r z y b o r y  
m u n d u ro w e poleca

H. Bunn i Syn 

B y d ffo ssc z

u l. G dańska nr. 153  

W ysyłka pozam ie jscow a

■ ■
: B y d g o sk a :

Oarbarnia i j 
Bialoskórnia j

■ B ydgoszcz  Jasna 17 ■

■ P rzy jm u je do gar- ■  
■ bow an ia na rind - ■  
| boksy-B okska lf,a ło- ■  

■ nów ki, oraz garbu- ■  
■ je w sze lk ie skóry ■  
■ z w łosem . ?

■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
Ogłaszajcie się 

w

P r z e g l. P w n o r sk iin

M 010H finZ U lH Y
firm y „D eutz ‘:, 6 kon. dobrze utrzym any 

z pow odu braku m iejsca bardzo tanio* 

na sprzedaż (500 zł.).

„ D r u k a r n ia P r z e m y s ło w a * '
Chełmża, Rynek bednarski 1.

p

łm i IM W t
sp r zę ty d a n io w e i k u c h e n n e  

po leca w  w ie lk im  w yborze po  

bardzo n isk ich cenach

F-ma JAN PAPRZYCKI

B y d g o sz cz .

Z bożow y R ynek 3  

róg B ernardyńsk ie j. V

o

Z a m ó w ie n ie .
N iniejszem zam aw iam w ychodzący w Chełm ży 6 razy w tygodniu  

„Przegląd Pomorski” na  m iesiące sierpieft jwrzesiefti za 4,68 zł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „Przegląd Pom orski* proszę dostarczyć  

pod poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: -------- - ------------------— ------------------------------------------

M iejscow ość: ulica i nr.

K w it p o c z to w y  
Z ł_ _ _ _ _

tytułem przedpłaty  na „Przegląd Pomorski” za sierpieft i wrze­

sień 1929 r. odebrałem , co niniejszem potw ierdzam .

 , dnia----- --------------- 1929 r.

podpis:------------------------------------

Z a m ó w ie n ie .
N iniejszem zam aw iam w ychodzący w Chełm ży 6 razy w tygodnia  

„Przegląd Pomorski” na m iesiąc sierpieft 1929 r. za 2,84  

w raz z opłatam i pocztow em i. „Przegląd Pom orski" proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko:------------------------------------------------------------------------ -

M iejscowość: ulica i nr. ______ j__________

K w it p o c z to w y  
Zł ________  

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc sierpieft 

1929 r. odebrałem co niniejszem potw ierdzam . 

  , dnia 1929 r.

p o d p is : __ _ _ _ _ _ _


